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R y g a ,  dn. 19.1 1921 r.
Do początku stycznia prace nad 

»łożeniem ostatecznego traktatu po
kojowego szły bardzo powroli na
przód. Delegacja bolszewicka czy
niła najrozmaitsze trudności, byleby 
tylko przewlec sprawę. Joffe z ca
łym cynizmem odmawiał wykonania 
tych punktów preliminarjów, co do 
których nie było żadnej wątpliwości 
i eo do których zobowiązał się w  , 
październiku, ie  będą wykonane 
przed zawarciem traktatu: miano
wicie punkt o wymianie jeńców i o 
wyznaczeniu komisji dla wytknięcia 
nowych granic. Ze sprawy jeńców  
arobiu bolszewicy atut polityczny. 
Wbrew wszelkim wrzględom humani- 
fcarności nie czynili nic, aby naszym 
i swoim jeńcom skrócić dni niewoli 
i odesłać do Ojczyzny. Wiedzą oni 
dobrze, ie  jeńcy bolszewiccy w  
Polsce są lopiej traktowani niż nasi 
jeńcy w  Rosji. Nie kwapili się też 
Iwcale z wymianą. Napiętnować tu 
n a le ży  stanowisko _ polskich komu
nistów, którzy licząc na wnowienie 
(wojny, namawiali bolszewików ro
syjskich do wstrzymania sprawy 
wymiany jeńców.

Tak było do ostatniego zjazdu 
sowietów. Na zjeździe - starło się 
Btronnictwo pokojowe z Leninem na 
aaele z partją wojenną Trockiego i 
ftaraebana. Na zjeździe zwyciężył 
Lenin. Fakt ten Wpłynął dodatnio 
na przyspieszenie rokowań. Joffe 
skał się ustęp] i wszy m, choć ciągle 
jeszcze usiłował czynić trudności 
szczególniej w sprawie reewakuaeji 
mienia polskiego, wywiezionego w 
swoim czasie do Rosji — i nie mało 
miał kłopotu p. Strasburger, prze
wodniczący naszej komisji elcono- 
laioznej. nim udało się i tę zawiłą 
i trudną kwestję posunąć naprzód.

Obecnie rokowania idą pomyśl
n e  i względnie szybko. Na przy
spieszenie tempa układów wpływają 
wewnętrzne tarcia w partji komu
nistycznej: masy gl dujące są nie- 
«adossoione z dygnitarzy komisar- 
»kich, z których bardzo wielu doro
bił» się znacznych fortun i prowa
dzi hulasicze życie, nowa sowiecka 
biurokracja rozw ie ¡możni ła się jesz- 
eae bardziej niż za czadów carskich 
i tezyma robotników w żelaznych 
frtaszczach. Lewice partji komuni
stycznej protestuje namiętnie prze- 
.erwko udzieleniu koncesji kapita
listom zachodnim na eksploatację 
bogactw rosyjskich i oskarża Le
wina o... zdradę próletarjatu. W

lutym b. r. odbędzie się zjazd partji 
komunistycznej, na którym lewica  
chce powetować sobie- klęskę, po
niesioną na S-ni zjeździe sowietów. 
Z drugiej strony Lenin pragnie na 
zjeżdzio partyjnym kontynuować po
litykę pokojową.

Obecny stan rokowań jest ¡na
stępujący: Bolszewicy godzą się  na 
pewne poprawki graniczne na Po
lesiu (Puszcza Turowska^, na po
łudniu kolo Ostroga. Trudniej idzie 
wyrównanie granicy koło Radosz- 
kowic i w powiecie lepelskim.

Uldad o wymianie jeńców jest 
już gotów. Bolszewicy obiecują go
podpisać, o ile Polacy przedłużą 
termin wymówienia zawieszenia bro
ni z dwu na sześć tygodni, co się 
sprzeciwia umowie preliminamej.

Układ o zwrocie mienia pol
skiego dobiega końca. Bolszewicy 
deklarują się zwrócić na żądanie 
w łaścicieli tylko to mienie, które 
istnieje. O ile mienie to uległo 
zniszczeniu z przyczyny »siły wyż
szej“ bolszewicy żadnego odszkodo
wania nie dadzą. Za maszyny pol
skie używane w  fabrykach rosyj
skich i zniszczone w tych fabry
kach gotowi są bolszewicy wypłacić 
odszi<odowranie.

Sprawa złota należnego Polsce 
przy podziale fundus/.u złotego b. 
B-ku Państwa nie jest załatwioną. 
Delegacja nasza żąda do 300 miljo- 
nów rubli, bolszewicy ofiarują... 30 
czyli jedną dziesiątą! Jeżeli dele
gacja nasza będzie umiejętnie bro
niła swego stanowiska — bolsze
w icy pójdą na ustępstwa.

Uregulowano kwestję swobód 
religijnych i narodowych — oczy
w ista zrazu tylko na papierze, — 
tymczasem zaś prześladowania Po
laków w Rosji są bardzo częstym  
zjawiskiem: chcąc im dokuczyć o- 
skarża się ich po prostu o kontrrewo
lucję i oddaje na łup czrez wy czajek.

Nieukończono układu o poddań
stw ie (opcji). Bolszewicy usiłują 
ograniczyć ilość osób, którymby 
przysługiwało prawo przyjęcia oby
watelstwa poi-k rgo. Szczególniej 
chodzi im o zatrzymanie w Rosji 
Polaków robotników fachowych, któ
rych spora gron adka jest jeszcze w  
Rosji i pracuje w fabrykach rządo
wych i  na kol ¡ach. Polaków-kole- 
jarzy pragną usilnie skłonić do po
zostania na stanowiskach, gdyż oni 
to głównie podtrzymują słabnący 
ustawicznie ruch kolejowy w  Rosji.

Duży opór wykazują bolszewicy

przy sprawie zwrotu funduszy eme
rytalnych (kolejowych etc.), zapła
cenia zaległych pensji i emerytur. 
Łatwiej idzie-ze zwrotem pamiątek 
historycznych, bibliotek i archiwów  
polskich.

Jeżeli tempo rokowań będzie 
takie, jak w ostatnim tygodniu — 
należy się spodziewać ukończenia 
prac traktatowych na koniec lutego.

Przyspieszenie rokowań irytuje 
ogromnie Niemców. Agenci ich w

Moskwie i Rydze zabiegają usilnie 
o wywołanie nowych nieporozumień 
między Polską a bolszewikami. Pra
gnęliby nie dopuścić do zawarcia 
traktatu przed rozstrzygnięciem ple
biscytu na Górnym Śląsku i wy
wołać nową wrojnę na Wschodzie.

Rząd warszawski winien bacz
nie śledzić intrygę niemiecką i za 
wszelką cenę ją sparaliżować.

— ski.

a
Wśród wielu paradoksów, wywoła

nych przez wojnę w dziedzinie społecz
nej, gospodarczej i politycznej, najcie
kawszym jest niewątpliwie paradoks 
fc;!oau»kŁ Francja zwycięska jest Fran* 
cją nie/.adowuloną. Francja skrwawiona 
—pokrzywdzoną Francja ol'iar i poświęceń 
,1e«t Francją oszukiwaną i okłamywaną. 
Pobite Niemcy drwią dziś prawie z Trak
tatu Wersalskiego: nie zapłaciły one do
tąd  Francji ani grosza odszkodowań, nie 
rozbroiły się nawet w 10 tej części tych 
rozmiarów, jakie nakazywał im Trak
tat, szykują się zupełnie jawnie do szan
tażu na tle plebiscytu górnośląskiego, 
narzucają się opinji świata z usługami 
w sprawie pacyfikacji Rosji Sowieckiej, 
kokietują Anęlję i Amerykę, brużdżą 
Polsce w Gdańsku, sieją ferment w ca
łym świecie. Pobite Niemcy są już 
drugi rok osią wirów politycznych w 
Europie i mogą się poszczycić ńielada 
sukcesem, jakim jest stało zaognienie 
stosunków między Francją i Anglją.

Wielcy wodzowie Francji walczącej 
— .stary  tygrys“, Clemenceau i ener
giczny, nieprzejednany Poincaró dali 
Francji zwycięstwo — i ustąpili. Owo
ce zwycięstwa mieli zbierać inni ludzie, 
ludzie pokoju. Zdawało się, że będzie 
to łatwe i proste. Ze będzie łatwiejsze 
nawet dla ludzi, którzy przyjdą do tej 
priicy nieobarczeni brzemieniem rozgo
rycz ń i uprzedzeń okresu wojennego. 
Wszakżeż pokój miał nie tylko dać sa
tysfakcję narodom sprzymierzonym: on 
nie powinien był przedewszystkiem u- 
trudniać, lecz raczej przygotować po
nowne zbliżenie skłóconych narodów we 
wspólnej pracy pokojowej. Te zadania 
polityki pokojowej mogły się nie udać 
ludziom wojny, walki i nienawiści, jaki
mi byli Clemenceau i Poincąró. I dla
tego opinja francuska zażądała od nich 
ofiary — ustąpienia z areny czynnego 
życia politycznego.

Po nich przyszedł Deschanel, a po 
krótkim okresie jego rządów, Millerand. 
Z Millerand’em przyszedł gabinet Ley- 
gues’a. Francja w polityce włożyła 
glansowane rękawiczki.

Po kilku nieudanych próbach sil- 
nieiszego zaakcentowania swej niezłom
nej woli wymuszenia na Niemcach wy
konania klauzul Traktatu, Francja ofi
cjalnie zdecydowała się na politykę o- 
mijania trudności i -drażliwości między
narodowych.

Dość wspomnieć incydent z wysła
niem armji okupacyjnej ao Frankfurtu 
w czasie rewolucji komunistycznej w 
Niemczech, gdy Anglia niedwuznacznie

objawiła swoje, niezadowolenie z togo 
posunięcia i, grożąc zerwaniem stosun
ków politycznych z Francją, zażądała 
wycofania tej armji na granice FranfcjL 
Od te* chwili polityka francuska idzie 
w ogonku Anglji. Lloyd George nazy
wany jest „francuskim“ ministrem spraw 
zagranicznych. W Radzie Najwyższej 
dyktatura polityczna przechodzi w ręca 
Anglji. Postulaty francuskie co do roz 
brojenia i odszkodowań zaczynają być 
przedmiotem targów. Niemcy w lo to r -  
jentują się w sytuacji i przechodzą do 
ofensywy. Przegrali wojnę — chcą wy
grać pokój. Sypią się noty, memorjały, 
skargi, żale; przychodzi Spaa. Zjawia 
śię projekt uzależnienia sprawy odszko
dowań od sprawy G. Śląska, ten—przy
znać trzeba — mistrzowski szach, za
dany Francji przez Niemców.

Foch chciałby jeszcze wrócić de 
wymowy armat i pouczyć Niemców, i o  
jednak Traktat jest Traktatem i że na
leży go wykonać. Ale Lloyd Georga 
czuwa, aby Niemcom nie stała się krzyw
da. Więc idą targi i ustępstwa. Trak
tat staje się szmatą papieru, której nikt 
nie bierze naserjo. Oficjalna Francja 
brnie w rezygnacji na komendę Lloyda 
George’a. Autorytet Francji zwycięskiej 
upada, jej żądania dla nikogo nie s ą j u i  
groźne ani niebezpieczne.

Stwarza się sytuacja, w której po
bici zaczynają poważnie wpływać na 
kształtowanie się polityki światowej i 
stają się osią nowych możliwych powi
kłań międzynarodowych.

Aż odzywa się głos Francji nieofi
cjalnej. Sumienie i godność narodu wy
powiadają się przez usta ministra woj
ny, Lefevre’a, który, zgłaszając swą dy
misję, ostrzegł Francję, że na , drodza 
ustępstw nie zyska nic, ponad możli
wość nowej wojny rewanżowej Niemiec, 
ponad odosobnienie i osłabienie, ponad 
zaprzepaszczenie całego "sukcesu wy
granej kosztem tak licznych ofiar wojny. 
Opinja publiczna zsolidaryzowała się 
najzupełniej z głosem ministra. Nieza
dowolenie z polityki oficjalnej Rządu 
Republiki nurtowało głęboko w świado
mości ogółu francuskiego, aż znalazło 
swój wyraz w odmówieniu ¡zaufania ga
binetowi Leygues’a w Izbie .francuski«} 
kilkanaście dni temu.

Dwie trzecie Izby objawiło swoja 
niezadowolenie z polityki „glansowa- 
nych rękawiczek* i doprowadziło do 
upadku gabinetu «KlęskFrancji* p. Ley
gues’a. Vox populi we Francji żąda, aby 
rząd ściągnął z Niemiec rachunek z« 
miliony trupów i inwalidów, za tysiące
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hpalonycb wsi i m 'ast, za pięć la t zni
szczenia i krwawej pożoęł. Vex popull 
ią d a  usamodzielnienia się Francji * pod 
kurateli Anclji i przywrócenia powagi 
stanowiftku Francji wśród »przymierzo
nych.

Jak e i jest treifi polityczna obec
nego przesilenia gabinetowego we Fran
cji? Przesilenie to  jest dowodem, że 
opinja publiczna francuska spostrzega 
•wój błąd z roku 1918, gdy odsuwała 
Clemenceau od rządów \ zmieniała po
litykę kija na politykę glansowanych 
rękawiczek. Zycie udowodniło, że z 
Niemcami można rozmawiać tylko przy 
pomocy Kija. Zycie rouczyło, że Jedli 
Francja nla oprze alą na własnych si
łach i na własnym zdecydowaniu, to  
cojusz z Anglją nie da jej p o żą d an y ch  
owoców z krwaw»(jo posiewu wojny. I 
Francja, choć późno, zaczyna dawać do 
zrozumienia, że gotowe jest chwycić 
za lii, eby wymusić dla sicbla sza
cunek.

C:y Eriand, następca Ley£ues'a, 
da:s pod tym wzijlędim p e łie  gwaran
cje, można wątpić. Fakt, że PoinCaré'mu 
nie dano te' i m inistra spraw zagranicz
nych, jest bardzo zastanawiający. Wi
ta ć  w! lywy Angljl są tak wiel .ie w Pa- 
’.iCu Elizo sk:m, ¿e zbyt raptowny pr s-
6.'.o!: wydal się tam niemożliwym. B ¡¿ 
co bą £. upade’: Lsygues'a mocno ¿a- 
i.iepoi o ł Anglików i Niemców. Była to 
dla nich niespodz anka. W Burlmie 
w lot zrozumiano, £e to przychodzi do 
ffosu Francja Verdun'u, M -rne’y i 
y í :r’v, Francjo Foche’ów i Ciernan* 
ceau’ów. Ze z tą Francją trudniej bę- 
dzie g«ać w ,śl :oą bab!«;}* na tle spraw 
rozbrojenia i odszkodowań.

D’a PolsVi przesilanie gabinetowe 
wa Francji jest nadar intsreSuiicym 
rm m ontem  pol.tvcznym. Sto my wobeO 
pl :b acytu na Górnym Siąsku, wobcę 
zagadnienia niesłychanej wagi dla pań
stwowej i gospodarczej przyszłości 
Polaki.

Wiadomą jest rzeczą, że Niemcy 
ptvączyli sprawę Górnego Sląs n ze 
sr-a* 1̂  odszkodowań. Grożą o;>i Fran
c i1, ?e po stracie Śląska nie będą w 
stanie wypłacić odszkodowań. Opinja 
francuska l^lta się tej ewentualności,

me tóre koła poi,tyczne Anglji o- 
.dnie udaj«, ie  wierzą w tym wz;;lę- 

d^ie N em com . W praw dm  o jło sio n o  
już termin głosowania. Ale tych term i
nów było ju i tyle...

‘¿4 stycznia zblsra się w Paryżu 
Rada Najwyższo. Bjdzie radziła nad 
sprawą odszi.odowań. Opinja francus a 
ri.; jest zbyt dobrzo poinformowana o 
fctrtine rzeczy na Sląa>.u. Opinja ta 
€. ; a pr^edewszystkiem na miijardy 
ad i  kodowań. Jej może być wszystko 
jedno, t a  jakim tle i w jakich okolicz- 
j .oścach  Niemcy ob a.vią gotowość 
wyrłaCc nia odszkodowań, byleby c u.cieii 
pia ć. G ¡y Niemcy bardzo mocno 
zaakcer.tu ą. że bez Śląska nic nla bc;dq 
mo;]li zapłać c, Francja może się zawa
hać. A tylko Francja jeszcze Jakptako 
rozumie nasze prawa do Siąska.

Po ostatniem przesileniu francu* 
skiem nadarza się wybitna sposobność 
u erzeria szturmem na oplaję francu
ską, aby ją poiys.tać dla nas na trwale. 
Moment, w Którym Francja poddała re
wizji dotychczasową swoją tauty .ę ula* 
fłoścl i wyczek.wauia, nadaje się do 
te ;o, aby Polska rzuciła na szal-j swoje 
ar^Um^nty.

Dyplomac’a polska musi wywalczyć, 
eby w polityce Zacuodu.wobec Nu-mieć 
zadźwięczała znów nuta zdecydowana 
i ener^ i. Dotychczasowe doświa jęczenia 
uczyń ły już wyłomy w opin,i Francji. 
B nand  przychodni do głosu w atmosfe
rze ogólnej t;s.inoty do działań zdecy
dowanych. Alo fule opinii francus ,.e; 
mogą się rychło uciszyć, ułagodzić. 
Niemcy mogą dobić targu na naszą nie
korzyść: zostawcie nam Śląsk, a zapie
nimy odszkodowania. (

Hent¡erów f.-ancua' ich mo^ą s.;u- 
Bić te rachuby. Musimy doprowo izić 
do te^o, aby sprawy odszkodowań zo
stały odłączone od sprawy Siąska.

Przed zebraniem Rady Najwyższej 
jest na to czsa. Zls się stało, że Mar
szałek P L udsk i a łurat teraz zachoro
wał i cd ła ta  w zytę na luty. Powm.eri 
teraz jechać. Teraz, gdy we Francji 
pobudzona umysły pra^uią. Teraz, {idy 
Angl a a t.a wyjaśi.ien e sytuacji i 
na pewno stara się U 3idl.ć  ju i Brianda. 
Teraz, gdy Niemcy drżą wobec poru
szenia opinji f .a n cu sJe j. Teraz jest 
czas.

Sprzymierzeńców zbyt wielu nie 
mamy. J-stcsm y bez sojuszów, bez 
oparcin, bez pomocy. Nit t nie zna bli
żej naszych potrzeb, naszych praw i

krzywd. Świat przebudoa^ywuje się do
tąd bez nas. I świat błądzi. Dziś, gdy 
we Francji błysnął promień tej świado
mości, jest moment, by odrobić dotych
czasowa błędy. Ale trzeba czuwać, aby 
lew brytyjski nia ubiegł r.a-: znów.

T. Ocioszyński.

Sprawy robotnicze
Z P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w a -  

/ d a n y c h »
W niedzielę w lokalu Polskich Związ

ków Zawodowych przy ul. Głównej nr. 31 
odbyło się zebranie Ridy Oiręerowej Pol
skich Związków Zawodowych. Obecni byli 
przedstawicieli następujących związków 
zawodowych: z« Związku zaw. rcb. pnetn. 
włóknistego „Prsca* ob. Sokolnicki, Dur
ko, Kaz mierczak, ze Związku żelaznego 
cb. Daniel i Dąbrowski, ze Związku ga
zowniczego cb. Łuczycki i Wagner, ze 
Związku pończoszników i trykoci3rzy ab. 
Mańkowski, ze Związku dozorców domo
wych ob. Wiśniewski, z: Z-7. buddwhn«- 
go ob. Kowalewski, Orłowski, Bednarczyk, 
ze Z*, robotn. miejskich ob. Misiak, P ił- 
skewski, ze Zw. robotn. rolnych ob. Nio- 
disiecki, Antośkiewicz, ze Zw. pracowni
ków teatralnych ob. Zientahk, ze strony 
NPR wziął udział w zebraniu ob. Woje- 
wódzk’; kooperatywę brukarską reprezen
tował ob. Mil!;r.

Posiedzenie zagaił ob. Bidnarczyk. 
Po odczytaniu porządku obrad, przystą
piono do wyboru stałego prezydjum Rady, 
w skład którego przez tajno głosowanie 
weszl : cb. Misiak (prezes), ob. Wajewólz- 
ki i Sokolnicki (wice-prezesi), ob. Djrlco 
i Bednarczyk (sekretarz.), ob. Kazimier
czuk (skarbnik). Po dekonaniu wyborów 
przewodnictwo na posiedzeniu z urzędu 
obj-il ob. Misiak.

Po:tar.owioao zwrócić się do po:łiw 
łódzkich z proibą, by ci nadsyłali do Ri- 
dy W3idk:.e projekty i wnioski forsowane 
w S.jmie przez podiów robotniczych wszy
stkich odci-tli i jednocześnie dotnag ć się 
od posłó.v bywania na posiedzeniach RjJy. 
Próc/. tego, uchwalono zwrócić tię do Mi
nisterstwa ochrony pracy z prodbą o nad
syłanie do Rady wszelkich projektów z 
dziedziny prawodawstwa r ;br)tnięzeg?, 
oKracjwy«vanych przez Ministerstwo.

Pcotokul z posiedzenia zarządów 
wszystk o'1 Z.v. zawodowych odczytai ob. 
Bedoarczyk. Co do punktu pr^tokułu, o- 
mawiającego potrzebę stworzenia banku 
robotniczego, ob. Wojewódzki poczynił 
pewne wyjaśnienia, że w tt |  sprawie jui 
zoitaiy poczynione starania z przedstawi
cielem bmku robotniczego w Wes liiji. 
Ob. Wojewódzki oświadczył, fe przed¿L"- 
wic el ten zapewnił, iż v? najtliższcj przy
szłości będzie utworzona i. ja tego biin;u 
w Ło.iii.

Po odczytaniu listu Zw. zaw. praco
wnik ó v l.ok“;en<loj2zdowycb, pojtanowio- 
no Ueiegować pizedstawio eli Rady na pc- 
sicdzŁnie w sprawie ob^c..ego strajku. 
Sprawy ławników do S',du pokoju pole
cono ob. Kazitnierczakowi.

W sprawie występowania przedstawi
cieli Zwi jzkótv zawodowych w sąduch w 
charakterze obrońców w spraw:c.i robo
tniczych polecono kol. Durce odpowiednio 
zrcfjrow^ć na następnsra zebraniu Rady, 
a po zatwierdzeniu przez Radę, wysiać . >0- 
s!o:n robotniczym w charakterze wniosku 
na Si m. Na zakończenie prz;,j;to wn o
ście nistipujący: „C:łon;:owie R^dy, któ
rzy nie przybywają punktualnie ua zebra
nia płacą pewne kary*.

Na tam obra y zakcóczono.

Z z e b r a n ia  d e lera tó » r  i  bry* 
c z n y c h .

W łych dniach v/ lokslu Polsk. Z v. 
Zawodowych przy ul. Giównej nr. 31 od- 
byio się zebranie deleęatJw fabrycznych,' 
członków Polsk. Z r. Zav. „Praca" w li
czbie 300 ludzi, reprezentu ących 35,00‘> 
robotników. Obradom przewodniczył ob. 
Wieczotek, sekretarzował ob. Kulczyński. 
Po obszernaj dyskusji i omów^nlu syraw 
bieżących z?brani przyjęli cały szereg u- 
cliv.ał i pcsterowicnc:

1) Utworzyć komitety fabryczni w 
tych fabrykach, w których do dziś dnia 
utworzone n a zoslały i odbywać zebra
nia komitetów dwa razy w miesiącu;!

2) Wysłać listy w firmie kategory
cznej do 2 ?'ią*ku Mijstró w fabrycznych i 
techników, aby te związki zobowi.jzaiy 
swoich członków do przestrzegania umó v, 
lawartych ze Związkami robotniczymi. 
Nadm enić tu należy, 2e niektórty pano
wie majstrowie i tech icy w wielu wypad
kach działalnością swoją szkodzą robotni* 
kom i wogóle ruchowi robotniczemu. Na

tomiast robotnicy, będąc kamemi czhwka- 
mi swoich organfzacjii niechcą posunąć 
się do tego, aby ze szkodnikami załatwiać
się na własną rękę;

3) Wysłać listy do Związków prze
mysłowców z żądaniem, aby te zabroniły 
poszczególnym administracjom fabrycz
nym przyjmowania robotników na własną 
rękę a tylko za po£reduictu;oi Związków 
Zawodowych.

4) Zobowiązano delegatów i człon
ków o każdym, wszelkiego .rodzaju zatar
ga, zawiadamiać natychmiast Związek;

6) Przedstawicielom Związku pole
cono wszelkie ¡zatargi załatwiać natych
miast, a sprawy mniejszej wagi l nie pa
lące, odkłada na później;

0) Postanowiono zwoływać częste 
wiece robotnicze celem uświadamiania 
klas pracujących o solidarności robotni
czej i poczuciu obywatelskicm;

7) Nakładane kary przez sądy kole
żeńskie na członków za róine uchybienia 
postanowiono obracać na ccie związkowe 
i społeczne;

8) W sprawie mieszkaniowe} posta
nowiona podporządkować się uchwale 
Sejmu Ustawodawczigo co do podwyżki 
komornego o 10<jJ[, natomiast inne pobo
ry przewidziane ustawą odłożyć do 1 kwie
tnia r. b., -w międzyczasie wnieść interpe
lację do posłów i S.jian o skasowanie 
tych poborów.

W skrawach dotyczących ustaw ro
botniczych, mających weiść w życi?, po
stanowiono zapraszać posłów robotniczych 
cek'm wyjaśnienia i zapoznaniu szerokie
go ogółu z tonowemi.

Na tera obrady zakończono.

E c h a  e l r a j k u  d r u k a r s k i e g o  
* v i P o z n a n iu .

Strajk zecerski w Poznaniu skoń
czył si«j wczoraj nu podstawio porozu- 
mieuia, zawartego między wydawcami 1 
p^jsonelom drukarskim.

Po ii-tygodniowym strajku uzyskali 
zecerzy i personel pomocniczy podwyż
kę, wynoszącą około 21#, obliczoną na 
podstawio plac w przemyślo metalurgi
cznym, zamiast żądanych 1002. Zgodzo
no się mianowicie na formuhj, że uzna
jąc cięższe warunki pracy w przemyśle 
drukarskim, zarobki zecerów mają byó
o 25i wyższe od‘zarobków metalowców. 
Zgodzono się równiej! na automatyczna 
regulowanie plac przez Radę Pracy przy 
Miuisteratwio b. dzielnicy.

Głosy publiczności.

w

Faraipuszki.

Q  z i i k s t i c z  n ' o  s 4 ^ c i j ' :u  n a  k o »  
i jae<ia d o j^ z d o u ty c C a l  

Szanowny Panic Redaktorze!
Potoaenlo w jakiem  znalazły  s!q podm iej

skie kolonje skutkiem  «trujku na kolejach du- 
iazdowyeh sk ła n ia ją  nas w trosco o dobro 
w spółm ieszkańców  do prośby 'opublikow ania w 
poczytnem  Pańskim  organie następująuogo wy
stąp ien ia, które, zdaniom naszoin możu jodynie 
p rzyśp ieszyć przyw rócenie łąezuośoi z naszy
mi ośrodkam i w arsztatam i pracy tj.m iastem  Lo-

Do j ;a rządóv/ w s z y s t k i c h  z w iąz k ó w ,  s to - 
w a r z y a z o u  1 o r g a n i z a c j i  społecznych oraz rad 
g m i n n y c h  p r z e d m ie ś ć  m. Łodzi.

Obywatele! Nie mogąc z zaloionem i rę
koma* przypatryw ać się bezczynnie strajkow i 
pracowników kolei dojazdowych i ponosić s tra 
ty  oraz cierpieć niewygody i u tru d alen ia  po łą
czono z brakiem  kom unikacji, bez której osa
dy i  przedm ieścia nasze ' jak  doz pow ietrza 
obo.jśc się nie mogą; nieohoąo pozwolić, liy 
dziatw a nasza  ucząca si(j w łódzki cli ogniskach 
wiedzy biegła codziennie pieszo w slocie i bło
cie szereg zimowych tygodni lub trac iła  bez
pow rotnie drogocenny czas nauki, zwracam y 
się do W as z in ic ja tyw ą wspólnego w ystąp ie
n ia  z p rośbą do Centralnych organów rządu o 
szybkie i skuteczne w ejrzenie w sprawę za ta r
gu i jaknajrych le jsze  uruchom icnlo kolejek. 
W tym  celu proponujem y natychm iastow e pod- 
pisanio i w ysłanie depeszy niżej pom ieszczo
nej treści i adresu: „W arszawa P a n -M in is te r 
Kolei Zolaznych Jasieńsk i 1 Pan M inister P ra 
cy Popław ski.

S t u t y s i ę c z n a  ludność {przedmieść m iasta  
Łodzi ponosząc skutkiom w y tuch tego  w dniu 
c z t e r n a s t y m  styczn ia  stra jk u  łódzkich  elek
trycznych  kolei dojazdowych nieobliczalne 
s tra ty  i cierp iąc straszno niewygody, nie mo
gąc dostać się do swoich w arsztatów  p racy  ant 
w ysyłać dziatwę szkolną do m iejsc nauki liłaga. 
Panów Ministrów o 6 zybką i sku teczną in te r
wencje celem  natychm iastow ego uruchom ienia 
stra jk u jący ch  podm iejskich kom unikacji*. „

Obywatele! W ierząc, że takie jodnoczosno 
i wspólne w ystąpienie mieszkańców w szystk ich  
podm iejskich okolic musi zwrócić uwagę władz 
cen tra lnych  i wyw ołać konieczną, wobec p rze
ciągającego się na tygodnie zatargu, ingerencję 
m iarodajnych czynników, prosim y W as o nie- 
zasypianio tej sprawy. T utejsze stow arzysze
n ia  depeszo ju ż  w ystały .

Łącząc w yrazypoważania dla Ss. R edaktora 
pozostajem y z podziękowaniem.

Zarząd S tow arzyszenia 
W łaśc icieli N ieruchom ości C hrześcijan  

w Rudzie-Pab.
T. Koaanecki, E te ian  Swiderski, sek re tara .

O s z c z e r s tw a  N iem có w .
Dzisiai z oszczerstw  Berlin ałynla. • 
chcia łby  topić cię, W arszawo, 
w jadow itej wężów ślinie...
Ł garstw a głoBi z w ielką wprawą.
Ot, cudaczne czy tasz wieści, 
i  gazet p ły n ą  grzm iącą lawą».
Cóż pomysłów się tam  miościi 
O, fan tazjo  Niemców, brawol
Lecz w zachw ycie nad tom  dziwem 
zastanaw iasz się  przez chwilę:
Skąd się w m ózgach s tru ty c h  piwem 
w yobraźni wzięło tyle?
Nie z fan tazji Jest w ysnuty  
stok tych  oszczorstw , to nio baśnie: 
w szystkie przeciw  nam zarzu ty , 
są  to zbrodnio Niemców w łaśnie.

Cwierk.

Í 1 B I I I
Kalendarzy^.

D ziś Niwróccnie Pa s?ła 
Jutro Polikarpa
Wschód słońca,
Zncłiód
Wschód księżyca 
Zachód •

7 m. 56 
4 m. *̂ 8
9 m. 10 
9 m. 5l

— Stmy Zjodnoczono zakupują po
życzkę polską za mlijard. R:ąa pOt.iKi O- 
trzymał w.atl^mjść z.- St?nów Zjeduocro- 
nych, iż pożyczka Odrxlzcuia budzi tam 
coraz większe zainteresowanie. Obecnie 
zażądano wysłania-do Stinó.v Z ednoczo* 
nych obligacji pożyczki Odrodzenia król- 
krt—i długoterminowej za uiiljard marek. 
Wobec nieposiadania, jak nam wiadomo, 
tak znaczne| ilości obligacji przez' skarb 
narazi?, prawdopodobnie bidzie pokryta 
tylko część zapotrzebowania. Niewątpli
wie tak znaczne zainteresowanie się po
życzką O rodzenia w Stanach Zjednoczo
nych wpłynie na poprawę kursu marki 
polskiej.

— Zamierająca oftojrność. O J  dn£ó 
dtu2leB> u ^ u  o..j* s ij  z a u w a ży ć  w spo* 
łeczeń^twie naszem ogromna zmniejszenia 
ofiarności na cele dobroczynne i kultura!« 
ue. Powstające komitety, pomimo d bom 
bardzo różnorodnego ludzi, pomimo c-Jów 
ogromnie atrakcyjnych, nie są w stania 
w zbudzić  g ł ę b s z ig o  entuzjazmu i przyczy
nić s ię  w  w yd atn iejszym  stopniu do fi
nansowego poparcia prowadzonej akcji. 
Przykładem charakterystycznym pod tym 
w zględom  moie być komitet pomocy j ę f .  
com, który w całej swej akcji zdaje się 
o g lą d a ć  tylko na f t in d u sz i  rządów*. Czas 
by by>o o tu  !zić w so b ie  trochę poczucia 
o^y watclsi;ic ;0.

— Kntegorja sfuiby wojskowoj. W
„Monitorze Klaimn* o,;łoszoiiu iuij.orzą- 
tizenie o r-o^zi»10 znajdu:ących się obe
cnie na sł «¿b.e wojskowych na 3 kai.^a* 
rje: Poborowi rocznikóv 190J, 19J0 i 
18')9 mają być uważani za znajdujących 
się na czynnej słu-bie wojskowej z pobo- 
ri’. Z iijd;i ące się obecnie na służbie ro- 
czaiici 1893—1S90 wiecznie m.,jł b ,ć  u- 
ważar.i, jako zmiduifuy się na służbie z 
rezerwy, O.i I8t9 — 18S0 v/ł.]cznie uważa
ni będą zi siuż.;cych z obio.iy krajowej. 
Wszyscy pipzcstali «.stecz rftsją być uws- 
źaai za znaj dających się w pospol tym 
ruizeniu.

— Czy to  prawda? D  ch od zą  nas
skargi, ż j  w  ii:łejMii.u sKiadzie cp-iłowym  
przy ul. P io lru ow sk ie j ,  sp rzed aw an e  jest  
lu d n ośc i  d rzew o zupełnie surow e i l ichego  
nalunku , b o  przeważnie o s ic o w e  i lipowe,  
p o d c ;a s ,  gdy na plaCU „ liżą  w ielk ie  zw a
ły  drzewa su c h e g o  i przednich g a tu n k ó w “.. 
N iektórzy  odbiorcy, irażen i,  odchodaą z 
o p iacon em i kwitami, w mniemaniL*, i s  ta 
k ie  drzew o w y n ie s ie  drożej, n iż  drzewo  
d o b rego  gatunku  z e  sk ład ów  prywatnych.

— Zebranie Białego Kr.yża. Dnia 26 
stycznia b. r. o 1° poł. w ljka- 
lu T-wa L'gi Kobiet, Przejazd 1. odbędzie 
bii wal »e organiiacyjne zebranie Polaide- 
, o Buł-go Krzyża, na którem bez wzglę. 
¿¡b na ilość obecnych zostaną ukonstytuo- 
wane władze T-wa.

— Ze Związku Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych. vV środę, dn. 26 b, tu., o 
godz. 6 wicer., w lokalu Związku Polsk. 
Naucz. Szkól Powsz. (Andrzeja 4) odbę
dzie się Nadzwyczajne Walue Zgiomadze- 
nie członków miejscowego Ogniska. Na 
porządku dileanym spiawy b. waine.
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_ Kary. Urząd waîki z lichwą uka
rał CJły sz.reg kupców (przeważnie iy- 
’dów) za nieprzestrzeganie cen maksymal
nych i inne spekulacje*

— Słuszna kara. Między dwoma f  i
rnami, kupiecką i irzemysłową zawartą 
została tranzakcja całkiem niewinna, mia
nowicie towar, kupiony przed pewnym 
czasem, w międzyczasie nie sprzedany, 
podskoczył cokolwiek w cenie. A pome* 
waż obowiązuje w Łodzi cenniki maksy
malne, przeto fabrykant kupcowi użyczył 
.„no, grzecznościowy rachuneczek na to
war, po cenaęh najświeższych, ale towaru 
nie dał. Kupiec, otrzymawszy rachunek, 
jak to bywa w zw/c*aju, uciął się do Urzę
du walki z lichwą, Łby otrzymać nowy 
cennik. Jednakie manipulacja się wydala 
i obie firmy stanęły w stanie oskarżenia
o rozmyślna wprowadzauie'v7 błąd władz. 
Koniec trauzakcji jest dość żałosny, albo
wiem skazano obie dowcipne frmy na 
JO0 tysięcy marek gtżywny, J a k ą  zapłacą 
Mendel 0;>penli'eim i Mr-szek BîStermin 
z jednej f.ray i Moszek Ktiufmzn, oraz 
Izrael Doifberger z drugiej.

— Kary administracyjna. Na zasadzi« 
dęryzjt fcj.njsarza tc \i .\  na m. ŁóJź sia* 
z w  ¡ostali śim^woini zam'üni;ci2 mo
tors, doprowadzającego lokat nom domu 
wodę: Kaliński A itoni (Tirgiwa 19) na 
pr yvn 10 ty3. mars'*, SaiLr Ben.auin 
( T a r g u i  ii»)— 10 tys. m c., S i ciart Wta- 
<3y łiw(i\Onstaatyiiow;kj 57)— ¡0 tys. mk., 
Br -slau-r Maj r (D u :a 31)—10 - tys. rak., 
Lasocka Pa u i ia (KinstantynjTiska 5 ))—
10 ty«, marek. Zr antysanitarny stan na 
p)S' ji Kacioftilenbogen M jjzek na 1,0JO 
grzywny i karę aresztu przaz 1 m es aC. 
Zi nielegalny przewóz olej j i' fJ30U: Da- 
genst'in Jik3b («Vschoinia 34) —na grzy
wny 80 tys. mk,, Rizeathal Szmal (Al ja 
1-pr-> Mila 31) —30 tVB. marik, Sternf Id 
Ą>ram (C; i.'lniana 12)—5 tysięcy mare!r, 
Rozenthal Szmul (Al. I-go M>ia nr. 35) 
—25 ty s-. mk., Ml.^rou Jiuüici (Zachodnia 
41 :—5 tys. mk., Waisa Barach (Drcwmv- 
ska 5)—50 tysięcy mk,, Brasnthal Jakób 
(Kramarska 7)—50 tys. mk. oraz Abram 
Getdmin i Noach Banislawski na Konfi
skatę oleju rzepakowego w ilości 10 be
czek.

z żucia ofianłJtjl u. P. R.
Z s i a r a i s a a  t f z j c i i i l i o y

G ó r w a ; .
Dnia 27 bm., o godz. 7 wlecz,, od- 

będziu się zebranie zarządu dzielnicy 
Górnej. Zarząd ma się stawić w kom* 
piacie. Sprawa ważna.

Ozie ln ica  Wodna«
Posbdzenic Zarządu dn  lnicy Wod- 

ncj wraz z dziesiętnikami odbędzie się w 
środę dn. 26 o g <dz. 7 wiecz. w klutie 
NPR. (Piotrkowska 01).

H. P .  P .  w  i a b p ^ o o  P o z n a ń s k i e g o
W czwartek zebranie czlpnkótf H. P. 

R. z fabryki Poznańskiego. Sprawy waene.

C z Ie S n ic o  W i d z e w .
Dziś we wtorek, o godz. 7 witcz. 

Zebianie Zarządu i Dziesiętników Dr-;elni* 
cy Wid.ew. Obecność całego Z.raąau i 
Dziesiętników koniiCiila.

— Ha fundusz wyborczy w Konstan
tynowie. Na i.i'!dirS- yoo w K>u- 
stćiiiy ¡owie złożył: Fisiak Franciszek 7 
mk., Jóźwiik Józef 5 mk.,. Kłos Zygmunt
10 mk., Trojanowski Franciszek 10 ank., 
Kios Józef 5 mk., Ho!odyn:ak Franciszek 
5 mk., Kotwas A l m  5 mk, KJoryciak 
Józif 5 m!\. Stępień Józef 10 mk., Potępa 
Francis ek 5 m!:., Ol jnik Marcin 5 mk., 
Doiewka M'rcitt 10 mlf., Ab 1 Henryk 5 
mk., Kubski Józif 5 mk., Kulii B.onisław 
20 mk., Razem mlc. 112.

— ~£b— .

I ce!?, ¡noży’« ! sztuka.
Teatr Miejski.

D zisiaj „Chory z uro jen ia“ epokowa ko- 
m edja Moliera w 3 ak tach  z prologiem , epilo
giem, ze śpiewam i i baletem , św ietnie w ysta
wiona, kap ita ln ie  reżyserow ana t drakonalo 
grana przez nasz zespół. P rem jerę „Związku 
A tletów  D ucha“ celem lepszego przygotow ania 
odłożono do czartku  27 b. m.

Ju tro  dla zrzeszeń in te ligenckich  „Szopka 
P oIska“Or-Ota. 1

We czw artek po raz pierw szy „Z. A. D.* 
Duhamela. W yjątkow a ta  sztuka, k tó ra  je s t  
rew elacją w powojennej litera tu rzo  dram atycz
nej, pełna najg łębszoj sa ty ry , iśc ie  gallijsk iego  
hum oru t przebogatej p la sty k i w odm alowaniu 
.pow ojennego in te lle k tu “ Europy ukaże sie w 
św ietnym  przekładzie L. S h ille ia  pod wodza 
» •iy serską  dyr. Z e lw e ro w ic z

Sprawa v:j!aidu flaczelnila Państwa 
da Paryża.

(Od własnego koresp.).
WARSZaWA, 24. „Przegląd V/ieczor- 

ny“ zapowiedział ukazanie się urzędowe
go komunikatu w sprawie wyjazdu Na
czelnika do Paryż?. U azanie się tego 
komunikatu jedua .ż: zo-tało w ostatniej 
chwili odłożone.

Z kół miarodajnych dowiadujemy się, 
¿3 opóiaisnie wywołane ' zostało nieusta- 
lenier;i jeszcze daty wyjazdu. Jast ona, jak 
wiadomo uzależnioną od terminu zakoń
czenia obrad Rady Najwyższej ententy, 
co znó.v z kólei pozostaje w związku ze 

.zwrotem w polityce francuskiej wywoła- 
netn ostatniem przesileniem.

Z drugiej «trony stan zdrowia Na
czelnika Państwa nie j :s t  całkowicie j >  
szcze zadawalający. Naczelnik Państwa 
jest bardzo wyczerpany przebytą chorobą. 
L*karze zalecają mu dlagi wypoczynek. 
Wszystko to koaiplikuje sprawę wyjazdu, 
jest jednak nadzieja, źe wzmiankowany 
komunikat o wyjeździć ukaże się wkrótce.

W przededniu plebiscytu 
na Górnym Ś l ą s k i » .  - 

Inaczej bjd nfs nioż3.
PARYZ, 24. (PAT) „Matin“ do

nosi, że odpowiedź koalicji na notę 
niemiecką w sprawie regulaminu 
plebiscytowego na Górnym Śląsku 
będzie odmowną. Odpowiedź ta jest 
już gotową i zostanie przedłożona 
na konferencji premjerów 2-Ł b. m, 
W odpowiedzi tej Entonta wykaże, 
Ż0 twierdzenie niemieckie jakoby re
gulamin plebiscytowy naruszał trak
tat pokojowy, jest bezpodstawne. 
Ponadto’ dane będą gwarancje, 'że 
plebiscyt przeprowadzony będzie 
sprawiedliwie i że porządek będzie 
zapewniony.

f l t o ś l p i  u  przyjaiiią 
• z kaaiicią.
BYTOM, 24. (PAT) „Schlesische Zei* 

lun^“ nawiązując do wywodów ministra 
spr.w zagr. S:monsa w parlamencie n e- 
tuieesim, zwracających się prreciw nawią
zaniu stosunków go:podarczy;:h z Rosją 
bolszewicką, pochwala to st:-niwisko S -  
monsa ł'str/ierdza, żc dotychczasowe na
dzieje pokładane w bolszewikach zawio
dły. Zdaniem dziennika Ni-mcy ty! ;o wtr- 
dy leczyć mogą na powrót no;ma!nych 
stosunków gospodarczych, jezdi z»imą 
v;oaec pnństw E.itanty nawskroś lojalne 
stanowisko. „Sćhlesisthe Ze.t-irs ■“ pocie
sza się,, ie  w tym wypaditu N mcy mo
głyby u at.w.ić clą siebie G. Śląsk.

Kolidują lid wsz|śiki8 rir^y.
BYIOM, 24. ( A i) 80berschIesiclier 

Kurier4 dowiaduje-się z kół przemysło
wych, ż między przedsii-wicielami wiel
kich prz;ajysłowców górnośląskich i fi- 
nansistami frauctiskirai toczą się obecnie 
rokowania w .sprawie udziału kap.tału 
francuskiego w górnośląskich przedsiębior
stwach. Podobno 1 [>%.£] ')[ ma być od
stąpionych kapitalistom francuskim.

Z fałszerstw zrobili już sp:rt...
BYTOM, 24. (PAT) Potajemny han

del górnośląski legitymacjami „rodowite- 
nń“ rozszerza się zwLis-cza w powiecie 
rybnickim i katowickim, gdzie z urzędów 
policyjnych wykradziono kdkanaście tysię- 
ey blankiesó.7 niewypełnionych z pieczę
ciami i poapisanych.

Urzędnicy nlemfoocy.
BYTOM, 24. (PAT)— Urzędowa nie

miecka »Deutęche A lg. Zeitung" stwier
dza, że na kolejach w N:emczech jest za
trudnionych przeszło 100 tys. zbędnych 
urzędników, a na pocztach przeszło 70,000. 
Czynione były próby umieszczenia tych 
urzędników na Górnym' Śląsku przez usu
nięcie ze służby Polaków. Polscy koleja
rze i pocztowcy zwracają przeto kolegom 
swym 1  uwagę na to, przestrzegając ich 
przed zamierzaną inwazją urzędników nie
mieckich na G. Śląsku.

Wef za wsi
BYTOM, 24. (PAT), Rząd niemiecki 

nie pozwolił artystom polskim na przy
jazd do Berlina celem urządzenia tam 
przedstawień polskich. Wobec tego 
„Dziennik Berliński" apeluje do polskiego 
konsulatu jeneralnego w Berlinie, aby za
stosował taklefsamo postępowanie wobec 
artystów niemieckich, wybierających się 
do Polski.

. Optymizm koalicji.
PARYZ, 24. (PAT). H v. V/ artyku- 

łach omawiających najbliższe posiedzenie 
Rjdy Najwyższej, dzienniki wyrażaią głę
boki optymizm, oraz przekonanie, źe o- 
siągaie.cie zgody sojuszników w zapatry
waniach na wszystkie sprawy jikie małą 
być rozważane na konferencji nie natrafi 
nu żadne trudności. .Petit Parlsien* przy
puszcza, źe Rada Najwyższa zajmio się 
najpierw sprawą iozbro;enia i odszkodo
wań. Co się tyczy odizkodowań . Lloyd 
Giorge jest podobno skłonny uznać sy
stem spłaty zaproponowany przez eksper
tów a polegający ;na stopniowem zapłace
niu 5 tniljardów. marek w złociej w okre
sie od 21 do 26 r. Lloyd G;orge czekał 
z powzięciem ostatnich decyzji z powodu 
nieukończenia pracy ekspertów, która ma 
na celu zbadanie źródeł dochodów nie
mieckich do ustalenia wysokości ogólnego 
długu Niemiec. Według „Petit Joarnalu“ 
taki sam optymizm panuje odnośnie uo 
spraw wschodnich. Przy załatwianiu spraw 
wschodnich ma być zastosowane znaczne 
umiarkowanie, które umożliwi szybkie roz
wiązanie wszystkich trudności. Koła fi
nansowa francuzie źy yi; l  i nadzieję, źe 
decyzje Rady Naj,wyźszej przyczynią się 
do poprawy obecnej sytuacji finansowej. 
t E:ho de Paris* sądzi, że Radł Najwyż
sza obrsdować będzie 8 dni. «Journal“ 
twierdzi, że zamierzona jest redakcja dłu
gu narodowego i zmniejszenie ilości pa
pierów będących w obiegu.

Pożyczlia udzielon.i prz?z bank fran
cuski zmniejszyła s:ę już o 400 miljonów 
f<\, zaś ilość papierów będących w obiegu 

^ zmalała o więcej niż 3J0 miljonów fr.

Tylko tsiiro.
PARYZ, 24. (PAT) „Tomps“ do

nosi, . że Radzie Eafcenty w Paryżu
- przedłożona będzie do zatwierdze

nia ostra nota sprzymierzonych do 
Niemiec w sprawie rozbrojenia 
Einwonerwehry w Bawarji i w Pru
sach Wschodnich.

Czerwona arraja w Bsrl:n!e.
BERLIN, 24. (PAT) Rewizje i are

sztowania, dokonane w Bjrliru*, wykaza
ły, Ż5 tajna organi^aca czerwonej ; r / 3ji 
ióiuiała takż^ w B..lm ii 1 ż i  jej kleru-* 
wn ctv/o utrzvmy*.ało ścisły kontakt z przed
staw cielem Rosji bówieckiej w BsiUihu— 
K .ppem.

H:eiu!eccy l \ m m  {jażplóyi polskioji.
BYTOM, 24. (PAT) .Wiaru ’, polski“

i .Narodowiec* wychodzące w Westfaiji i 
Nadrenji donoszą, źe poselstwo polskie w 
Berlinie wpauło na trop f >b-ykowania fał
szywych banknotów polskich w Berlinie. 
D ienniki te oątrzeg3ją przed tymi f Isy- 
fikatami przeznaczonymi glóWiiii do roz- 
sz»rzania wśród Polaków zumicszkałych 
głównie w Westfalji i Nadrenji.

Alarmy zamichawa w
BERLIN 24. Komunistyczna „Iiote 

Fahne“ ogłasza dokument, podpisany 
. przez Ludendorffa i Helffericha, a doty
czący przygotowań partji monarckisty- 
cznej do zamachu stanu. Wojsko i po
licja mają stanąć po stronie zamachow
ców. Dyktaturę otrzymałaby partjamo- 
narchistyczna.

Odnośnio do powyższego dokumen
tu  oświadcza rząd niemiecki, żen ie  jest 
mu wiadomem, aby czyniono jakiekol
wiek przygotowania do zamachu i żo 
prawdziwość tego dokumentu będzie 
zbadana.

Nawy komisarz Gdańska.
GDAŃSK, 24. (PAT) Dziś przybył ta 

gen. Haking mianowany przez Ligę Na
rodów wysokim komisarzem w wolnem 
mieście Gdańsku. Na dworcu powitali gen. 
Hakinga: obecny tymczasowy nysoki ko
misarz Attołico, komisarz polski gen. Ma
ciej Biesiadecki i prezydent senatu gdań
skiego Sahm. *\

Żądanie pracy w (ngijf,
LONDYN. 24. Henderson oświad

czył wobec przedstawiciela „Daily Tele- . 
graph“, że jożell rząd w krótkim czasie 
nie zdecyduje się na pomoc dla bezro
botnych w formie pracy, to elementy 
umiarkowano będą zmuszone do wywar* 
cia odpowiedniego nacisku.

Oszczędność w armji francuskiej.
PARYZ 24. Minister wojny, Bar

thou, rozesłał list okrężny do wszyst
kich dowódców, w którym nakazuje jak- 
największą oszczędnosć w wydatkach ze 
względu na ciężkie położenie Tinansowo 
Francji.

ilozruohy w Hiszpanii.
BARCELONA, 24. (PAT) Hav. Wo

bec powtarzających się zamachów, wielka 
tutejsza fabryka tkacka zawiesiłaj pracę, 
wskutek czejo 1200 robotników znalazło 
się bez zajęcia.

Opłakana stosunki w obozach enfora- 
cjinych*

GDAŃSK, 24, (PAT) Wskutek opła-
k?nych stosunków panujących w obuzio 
emigracyjnym w Troyl ¡wystosował komi
sarz generalny polski Maciej B esiadecki 
energiczną notę do senatu gdańskiego z 
żądaniem oddania administracji i organi
zacji etapu emigracyjnego w r*cs rządi 
polskiego. J k wiadomo reemigracja znaj
duje się oa wiosny r. u. w rakach pol
skich i jest prowadzona wzorowo, nato
miast emigrr.cj* oddana została jeszcze 
przed sir Rjgir^ida Towera zarządowi 
wolnego m.G ¡¡.ńska, który jak świadczą fa
kty nie umiał si^ należycie wywiązać t  
swe jo  zadania.

Ze stolicy i 2 kraju
Sprawa dirnsbllizacji.

WARSZAWA 24. Sprawa demobi
lizacji armji polskiej zajmuje w dalszym 
ciągu bardzo żywo rząd polski. Wyło
niono specjalną komisję dla przeprowa
dzenia prac demobilizacyjnycn. Jest to 
jescze jedon -dowód więcej, jak  mało 
podstaw mają alarmy niemieckie, zapo
wiadające wybuch wojny sowiecko-poł- 
skiej na wiosnę i skarżące się na kon
centrację wojsk polskich na pograniczu 
G. Śląska.

Elitrjffihcla Hahpafcki?
WARSZAWA, S4. Webec drożyzny i

braku wę^ia kamiennego, rząd nasz my
śli o zużytk waniu siły wodnej do wy
twarzania encigji elektr. Min.ster robót 
publicznych Narutowicz, któremu Szwaj- 
carja w dzieizinie 'elektryfikacji witle za- 
wilz.ęcza, oświadczył w rozmowie z dzien
ni;-arzam : Nid rzeką Solą budujc-my z. 1- 
kł .d wod »o-elikt%, który będzie gotowy 
za 4—5 lat i dostarczy en rgji elektry
cznej w uość znacznej ilości na użytek 
zaktaJów pom ysłow ych, koło Żywca i 
wogóle dla M H opJski zachidniej." Dju- 
g ih wielkim zj.w'a'je:n wodno-el'ktrycz- 
nym bidzie zakład Szc^awiuca-Jazowsk 
na górnym Dun.j:u.

O, rócz teg.o można wybudować w 
Gilicji kilka jeszcze wielkich i bezvvarun- 
kowo dobrze rentujących się zakładów 
wodno-eiektrycznych. Rzid bedzia tu b i r  
dzo energicznie pipierał inicjatywę pry
watną. Zakłady w ano-elektryczne w Ma- 
łopolscc mjją wielką przyszłość.

Oj przefrwed przednowek-irzeiia 
Bsz2zqdsć.

WARSZAWA, 24. Kwestja wyżywie
nia ludności na przednowm przysparza 
w dalszym ciągu rządowi wielką troskę. 
Zakupiono coprawda potrzebne ilości zbo
ża w Ameryce i Rumuaji, z zastrzeżeniem 
jednakże uiszczania w gotówce należyto- 
ści za to zboźt*. Na razie jednak tej go
tówki biak. Obecnie czynione są tedy 
starania, aby wydobyć pieniądze na ten 
cel. Atoli zanim nowe transporty zboża 
nad jdą, upłynie jeszcze treebę czasu,tak, 
że w miesiącu lutym b. r. niedobór żyw
ności da się odczuć dotkliwiej, niż dc> 
tychczas. Nawoływania więc ludności do 
zaoszczędzania staną się obecnie bardzo 
aktualne.

Rząd przystępuje do redukcji  ̂ personelu 
kolejowego.

WARSZAWA, 24. Olbrzymia ilość 
urzędników na kolejach polskich* wyraża-



,P  R A G A* -  ?5 fit»-#*;« Tł»2f r. Nr.

foca się  w c.^éJ « j  e y b r*  150 ,600  o ó \
[ ps,ye2}'-»ia sĄ  w £tem«łytn top»:a á át- 
»• yii*. Kł.»:y rttyn&*2H u.-s«e dr s* iel»-'- 
B-. A‘>V trniH J? »d <f, r.- wl prrjtffctpi d-> 
parnej;>z«i'ia Usaby urs^daików Uol-jo-
fc-ycli.

ggcaBggffirgaauaK-a»^an

Nocy dzisiejszej z powodu prze
rwania—skutkiem wichury — połą
czeń telefonicznych między miasta
mi—nie otrzymaliśmy większej czę
ści depesz, nadchodzących wia Kra
ków i Poznań.

Wiadomaści telegraficzne.
Wskutek szolou^o wichru wywróciła 

fi? w porcie gdańikim iórlż, wioząca ma
rynarzy francuskich z których 3 utonęło.

Kurs marki polskiej wynosił wczoraj 
u Gdańsk« w cotówcc 7, 7.1/8. Przekazy 
rta Warszawę 6 i pół, 6.5-8.

#

Wczoraj wysłano z portu gdańskiego 
¿o Polski 40 wagonów mąki. Wczoraj przy- 
My do portu -gdańskiego następujące 
Okręty: Z  Hsttnburga, , W itał* z ładunkiem 
l(XiG beczę«: szmalcu z Londynu, .Yally 
Geor^.o 3J02 belami weiay, oraz ,Word- 
Bohtr z iiG60 belami wełny. Wszystkie 
te M uuki przeznaczone s-i dla FUZAPU.

Wionie gdań kiej partji socjałisłow 
pitzawisłych nastąpił rozłam na tle przy« 
łączenia się do Moskwy. Utworzyły się 
lwie pirtje komunistów i niezawisłych 
locjalisiów.

lirach mraris przemysłu 
w P-abjâ cacb.

Po ćcSć znsioiu w przemy
śla naszego miast* pod koniec ubiegłe
go roku dęło s ą zauważyć pewne oiy- 
wienłe — tak, że głodem przymierający 
robotnik — pocieszał się nad -leją rych
łego zakończenia jego sześcioletnich 
cierpień.

Obecnie ręczny przemysł tkacki 
jest ju t w całości uruchomiony — drob
ny i średni przemysł mechaniczny także
— a naw et niektóre małe fabryczki 
pędzone są na trzy zmiany. Natom iast 
duże fabryki bawełniane i wełniane w 
części zaledwie 6 Q uruchom ione a  i  to 
tylko na trzy dni w tygodniu — z po
wodu braku węgla.

Rząd nasz najwidoczniej lekceważy 
sobie tak ważny dział gospodarki pań
stwowej jakim jest przemy3ł włókienni
czy, gdyż w karygodny sposób trak
tuje przydział węgla dla fabryk, które 
mogłyby dać tysiącom ludzi pracę i 
możność przetrzym ania ciężkich czasów. 
O statn io  fabryki pabianickie, tak jak i 
fabryki włókiennicze w Łodzi — otrzy
mały znaczne zapasy wełny i bawełny
1 mogłyby zatrudnić wszystkich robotni
ków przez cały tydzień, gdyby nie 
brak węgla.

Fabr. Kindlera zatrudniała przed 
wojną do 5000 ro b o t, obecnie nie całe
2 tysiące 1 to tylko na 3 dni w tygod
niu, fabr. Kruszę i Ender na zatrudnio
nych przed wojną 5000 rob. — obecnie 
pracuje tylko 1600 rob. na trzy dni. W 
tym ie stosunku idą i inne mniejsze 
fabryki.

Wobec strajku kolejek dojazdowych 
większość przemysłu ręcznego tkackiego 
jak również część fabryk małych, lub 
średnich przestała już pracować, lub 
wyrabiają tylko pozostałe osnowy.

Gdyby et mik potrw ał ieszcea tydzień — 
to c iy ' rzemysł i  rodni i iri&ły sti^ ie . 
Pew ocem  tes'*» nl^m cł ość dew ^złsn ia 
rrz  dz.y i osnów z Ł » d 'i  — ja’: również 
i>ra': zs mówień na dalsze towary. Wo^ó- 
le Pab>an5ęe( k(óre im &ło rezw ać m o ^ a  
przedmieściem Ł >dz — stanowią nieo- 
derwałną cz .ść  przemysłu łódzkiego — 
i takie oderwanie od Łodzi pociąga za 
sobą częściowy zastój naszego prze
mysłu.

«

W tych dniach w papierni Tow- 
Akc. Roberta Baengera zostało przyję
tych do pracy 33 rob. tak, *e obecnie 
fabryka ta zatrudnia 400 robotników.

*

W ubiegły czwartek odbyła się u 
nas konferencja przedstawicieli Pol. Zw. 
Zaw. „Praca* i przedstawicieli Klaso
wych Zw. Zaw. z właścicielami małych 
fabryk, którzy choć są członkami Zw. 
Przemysłowców Włókn. nie chcą się 
zgodzić na podwyżkę dodatku droźyź- 
nianego (w myśl ostatniej podwyżki w 
przemyśle włókienniczym) I daią jedynie 
20 i  podwyżki do zasadniczego zarobku 
t. j. 72 mk. — jak również niechcą pła
cić za często wynikająće postoje (przy
musowa bezczynność z powodu braku 
osnowy, bruku światła, lub jak ostatnio 
strajku na dojazdówkach) — co zmniej
szy nieraz zarobek dzienny robotnika o 
dwie trzecie.

Wobec niedojada do porozumienia 
ponowna konferencja w tej sprawie na
znaczoną została na sobotę, 22 b. m. 
Przedtem jednak największy tyran — 
gnębiciel robotników p. Józef Hanz z 
ul* Tuszyńskiej (patentowy endek), który 
największą ' opozycję w stosunku do 
podwyżki stawia — zwołał konferencje 
fabrykantów — w celu zaagltowania ich 
do nieustępowania.

Pan ten nie uznaje żadnych związ
ków i podwyżek, wybranych delegatów *

fabryki pdwydalał a  nawet był? wypa& 
ki, ie  ¿o robotników wychodził wraz * 
synem swym * rewolwerami w rąk«.

Padz*my p. Józefowi Hansowi z uf. 
Tuszyńskiej, aby poham ował swoja1 
endecko-tyrańskie zapędy bo tu  jut* 
niema ani „naszych" moskali — ani 
„dobrych“ niemców i robotnik tyrani
zować się nie pozwoli. Gdyby jednak 
te uwagi nieposkutkowały — to będzie
my na tyle niegrzeczni, że przypomnimy 
mu pewną sprawę węglową za którą p. 
Hanz siedział czas jakiś w więzieniu, 
a która do dnia dzisiejszego załatwiona 
nie je s t

Stecki.

Z  g i e łd y  w a r s z a w s k ie j .
Dolary St. Zj. 920—790, Dolary 

kanad. 700-600, Franki franc. 61.50—59, 
Franki belg. 65.00—61.00, Franki szwajc. 
146—138, Funty szt. 3550-3300, Marki 
niem. 1500-1390, Korony austr. 134—126, 
Korony czesko-słow. 12.00—11, Korony 
szwedzkie 194—180, Korony duńskie 
172-160, Korony norweskie 175-163, Leje 
rumuńskie 12-11.00, Liry włoskie 33.00
— 81.00, Marki fin. 27 — 25, Floreny 
holenderskie ‘299—280.

Ruble carskie. 500—510—525—530.
Ruble dumskie 1000— 103—101.
Ruble dumskie ?50—81—79.
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PRZYCHODNIA— AMBULATORJUM 

Chorób zewuętranycli (Skórne i weneryczne) 
i kobieeych: 

rano od 1152 do 12?® 
wieczorem od 725 do 6?2.

Poniedziałki, środy i piątki dla mężczyzn, 
wtorki, czwartki i soboty dla kobiet i dzieci. 

Pomoc okazywaną b id z ie  bezpłatnie.
Opatrunki t zastrzyk i p łatne po canie kosztu. m

j ^ ^ D B a ^ s c E O B B a ^ ń B f i a s ^ S ^ ^ ! 1
K u p u j ę  £ s p r z e d a -  W M j  E S  j | #  |  
j a  s ła ; 'i -*  i  n a © a  w f f l  i l  l a  ¡3

0. mZMmu, Północna 14.

f  Kursy Księgowości
|  H en ry k a  L ub ińsk iego  w  Łodzi.
§  Rozpoczęcie w yklidó« w S-jIcm półraczu nastąpi dnia

3 lutego 1'j21 t.
P r a f f r :<m » b e j n u j e :

Ks:ę owońć ('»ucaaiterjO. koręipondeneję, rachuaki handl.
| j  ster rgrifj , kaligrafję, prawo handl. t wekslowe oraz pisanie
_ du maszynach.

U ; ńczene kursów up^w aiu a do«>bJę-!a posady biurowej. 
J i Zapisy przyjrauje kancelarja kursów Piotrkowska 79.

106—5

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6— 7.
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.: 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZE,
AFISZE, .-.

TROGRAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

- ŁÓDŹ. -

Przelszd 8

0  □  VI ■  ■  ■ ' ■  ■  ŁJ Ul ■  ■  Li Lii 
Ogłoszenia d obne. j es{ d# wynajęcia
A A A T f“F»i* “ obie,

- i v .  JX, IV  dywany, car-
derobf, futra, bieliznę 1 różno 
tp r ęty domowe, płace najlepiej 
Wólczańaka 43, m. 6, Chrzanowie*.

■pieniewskletnu Janowi ekradzlo- 
JO no pasiport polaki, wydany 
w Łodzi 302—8
ny lew ak a  7.of}« zagubiła pair* 
•* port niemiecki, wydany w  
Łodzi. 290—3

rięslgó ra  Małgorzata zagubiła 
"  legitymację chlebową, wyda- 
n ą  na trzy oeoby. SOi—I

budka przy ul. Skierniewickiej 
M  10. BIL'szo SiCze^óły u gospo
darza. 303—3

K ubiak" S te fa  f i a g u b i ł  K ontro l
kę deputatową; wydaną z fir

my J .  A . K ogsn. 312— 1

Krawiec wojskowy
& x. F e l i l l a u t o r  (ul. piotrkow
ska 66), wykonywa tanio i solid
nie wszclMe roboty w zskres 
krawiectwa wojskoweg0  1 cy wtl* 
en ero wchodzące.

K u p u je
iy  1 rOtno zegarki oraz stare zę
by, płaco najlepsze ceny, proszę 
■ię przokonbć H  7 Konstanty- 
nowaka JŁ 7, prawa olioyna I-« 
piętro Ł  MILICH. <637—60

K n n u i A  sarderobę,
i i .  l i p  UJ ę  bieliznę, futra, dy
wany, maazyny do szycia. 1 łacę 
najlepiej. Wajnrajch, JBenedyk- 
ta 19. w sklepię._________84—30
_  _ • •__ł A * I

P rz jb łą k a l się pi«« biały, ezczur- 
X ni|( jeat do odebrania za zwro
tem  kositów  uL Przędzalniana 
i*  44. m. 6._____________ 309—1

Palta
męsk'e zimowe na waeia z koł
nierzem arakułowym od Mk. 5500 
1 od Mk. 4600. P a l t a  jesienne 
yeieurowe od Mk. u000—, j a l t a  
damskie modno kolory v lcurc« 
W3 od Mk. 20)0—, obuwie mo
dne dams ie i m<?skie, b>elt>oa 
ciepła, switry. płótna, surów-l, 
ty «1, pościelow’ flanek1, chustki, 
p(,nczooby, skarpetki, koce I kor
ty ubraniowe. Poleca hurtowo i 
detalicznie chrześcijańska skład
nica towarowa pod firm;* . J a r -  
m  r k  *. c s  i - ,  ŁóJi, 1’iotr- 
kowska i i  44. 4G62—8 
D r/ybłukała nlę suczka szc ur- 

uik, jest do odebrania Wodny 
Ryn-jl; Ks 8 , m 1.______  803— i

Potrzebny zakładu
cersko-dekoracyjnego, Rozwa- 
dowska ^  C. . 807—3

P~Ietrzak Jan zagubił k.rtf» bez- 
terminową powołania do wój- 

ska, wynna j. P. K. U. w Ł dzl.

Potrzebny "ch,opec na-

do
tapi-

kruwcu.
praktykę do 

3 0 5 -2
I> osót J u l ia n n a  zag u b ił kslą - 

^ żeczk ę  Zaw. Zw. .Praca*. 
________________________ 3 1 3 -2
^więtochows'<I Aatonl zagubił 
D  kartę bezt-tminowego urlopu, 
wydaną z baonu zap. 63 p. p. 

______________________ 2 8 8 -3

Ty ch aezek  M a ita  zagubiła legi- 
tym ację  c h leb o w ą , w y d an ą  na  

1 oaobę. __________310—1

wydawca Źarzad Okręgowy N.P.H- 'W Tłoczono w drukarni .Praca“ przejazd 8. RedaiUo* odpowiediial&y LUDWIK WASZKIEWICZ


